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Nr. 5993. 


Lwów, piątek 26 sierpnia 192 


Katastrofalne trzęsienie ziemi w Chinach 


* FRANCYA I ANGLIA. 


Lwów, 25. sierpnia. 


„Leży w fnteresie angiesicief nacyi statu. 
by wewitątrz olgznizmui nosyjskiego tkw fMi 
ueczkia prochu w postaci polskie irryderty*. 
W tym sense miał przeciąć rząd amgłelski w 
-. 1854 wentylowaną w mektórych  dworzich 
itopejskich sprawę rekonstrukcyt niepcldle- 
„Ej Polski, j 


Dwa bloki mocarstw 


Sia Berlin, 25. sierpnia: 
(Tetef.) (G) „Daily 


w sprawie śląskiej. 
com, drugi natonńast złożóńy z Framoyń, Hiz 


| 3 Telegraph“ rwskąznie, | pamiii i Chin oraz państw  neutnelnych, stołą- 
że w Radzie Ligi Narodów: tworzą słę dwa | cych 
bloki mocarstw, a miancwicie jeden, złożomy | Polski, 


„za Framcyą, które oświadczą się ra rzecz 


z Angli, Japonś z Włoch, przychylny- Niem-i e 


ZAWSZE NIEZADOWOLENI. 


i Bertin, 25. sterpnia. 
(elef.) (G). Dzienniki omawiając rezygnacyę 


Gdyby ibet rię padły takie słowa, były | ambasadora Quinones de Leo z objęcia referatu w 
ne + sąó Gzk dzień nejietdiriejszym motywem | siprawie Gómego Ślaska na Radzie Ligi Narodów 


- weiskiej polityki zaeranicziej. 
wego, fak zmodyfikowane, ife 


SIE 


Jest to nic|mie talią swego niezadowolenia. „Deutsches Tag- 
angielskiego | blatt“ pisze o tem w artykule p. t. „Eine neue 
resztą wymysłu hesto: „divide“. Idealiem tej| Verschibumy", „Vorvśrts* nazywa objęcie irefe- 
jest ugruntowanie w każdytm mstroju | ratu przez Hiymansa nowym połiczkiem wymie- 


ństwowym, w kitem zrzeszertu państw | rzonym Niemcom. 


wnei pochławiającej energię bciącziki, ‘fermen 
"n ułatw iafacego każdej chw, przy: cdpawie- 
"dim roekłtdzie środków bądź intenwencyę, 

aź rozdmuchaćie problemu do rozmiarów, 


PRODUKCYA WĘGLA NA G. ŚLASKU. 
Bytom, 25 sierpnia. 
(PAT.) Produkcya węgla na G. Śląsku w pier 


"buftżujących wszystkie siły i ziimary pań-|wszej połowie sierpnia br. w 13 dniach roboczych 
"wa, Tukim wulkawletn, rzuccmym w r. 1871|wedle „Industrie Courier" wynosiłą 1,204.401 tom. 


"iwgdzy Fralncyę a Niemcy, była Alzzcya 
uotalryca, Przez pół wieku myślzia Fnam- 
va jedydłe o rewienżu i odzyskaniu stracchej 
owcy, zizpemi:tując, że istnieje i rasne w 
egre tw międzyazzste Amglia, której już be 
` rakę był umysł i polityczny talent Nzpoleo- 
„II. Takim harmońfitym w uchu acgielsk em 
Binarsem jest antagonizm japońskoralmeny. 
aidi padsycairy skrycie ponad wszelką wąt 
„ wuść przez artaitetską dypilomącyę. 4 
Potskę ubezwładnia się jej kresowemi præ 
szeryałm, piłebtsoytami, będącymi źródłem 
lzeńczącej się sery! sąs'edzkich weśni. Ta- 
= atutem w ręku Angh: jest sprawa Gacy 
chcldikej. Argia jedyne utrzymuje ją na 
-vierzchrh aktualności na tyle, eby z kednej 
_ "ły śię pozwofić jej wygasnąć, z drugiej mie 
imć sobie przedwczestiem wystąp'ertełm 
as make jej «m oze w chwit. podemu 
—udpowiedrtejszej, aby ią drełmo sprzedąć, 
* usiłorweić przez pcpanc'e komcepcyi neutra- 
acyi wbić klika w mów nowiagę Europy wscho- 
„ej, Takim atutem klasyczmym jest probiem 
„arkiego Siąskia, wyłącznie przez Anglię prze- 
a (Dałszy ciąg na stronie 2-cqiej), 


A 


Produkcya dzienna wymosila przeciętnie 92.146 t. 
Koleją wywięziomo 1.044.564 t. Wysłano: do Nie- 
miec 759.123 t., do Polski 81.954 t, do Austryi 
11.078 t, do Czech 23.467 t., do Wloch 47.097 t, 
dg Węgier 8635 t., do Gdańska 10.784 t, do Kłaj- 
pedy 1.732 t. Zapotrzebowanie wagomów! kołejo- 
Wych wiynosiło 118.856. Zapasy węgła na hakdach, 
które w dniu 31 lipca br. wynosiły 958.201 t. 
zmniejszyły się w pierwszej połowie Sierpnia br. 
do 111.702 t. Polska — jak wiadomo — ma otrzy- 
imywać miesięcznie 375.000 t. Mniejsza ilość wę- 
gla, dostańtczóną Polsce w pierwszej połowie sier- 
pnia, a nie odnowiadającą przypadającej mam ifo- 
ści, tłumaczą niedostarczeniem wagonów. j przy- 
czynami walutowemi. Ba: ERIS 


. s 


$ytuacya strajkowa niezmieniona. 


Poznań, 25. sienpnta, 
(PAT) Sytuącya strajkowa ntezmierkonia, 
Pracia tylko dyrekcya poznańska i 
ioe kołefarzy. Pocłągi obsługiwane przez woj 
sko, kursują beż zarzutu. 


Wirszawia, 25. sierpnia. 


(Telef.) (G) Sytuacya stnefkowa przedstar nie zostało uwzgłędnione, centrałna komi 


się jak następuje: Strajk metatowców 


4 Warszawa, 25. sierpriia. 


A AA m. 


(Telef.) (G) Centnedna komisyw związków 
zawodowych rwiystosowała do rządu memo 
ryał, w którym domaga się jak nafrychkeższe- 
go zlikwidowania strajku. Jeżefiby to żądanie 
wya 
oświadcze, że będzie musřała wezwać rolbotni- 


zbliża się do końca, w gazowni strajk przy- ków z całej Polski do czynnego poparcia straj- 


biera 


BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKA. 
Pozzyań, 25 sierpnia. 
( E. E.) Radió. Pisma donoszą, żę Niemcy wy | 
stąpik do rząd polskiego z oskarżemiem, iż strajk 


O OE RE O a 


ostrzejsze formy, strajk robotników 1a |kujących. 
kolejach potliazdowych zbliża się ku końcow!. 


|koiejówy wprowadzą póważnie trudności w rm 


ciu trangportowym Przez kurytarz pómorski, 
Rząd miemiecki prosi o jafnajrychiejsze ztikwiło- 
wanie strajku. 


s 
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„A.JJPOLAI_C>** 
Dziś PREMIERA: 


„GAZETA WIECZORNA”, 


MACISTES ATLETA 


Senzacyiny Ó-aktowy dramat włoski. 


ponu 


dagany i pddirzymywany w stanie rózcznie|Hfiputów, powstałego da tie obrazy o odwet | 


chą. Przecłągáadle zapewnia! jej możność ciągłej | węgierski. 


ingerencyi w sprawy Europy Środkowej, de 
cvzya mo jeł myśli zapadła byłaby najpiękniej- 
szą perspektywą dia wiecziega iantachizmu 
po!skcrriemieckliego, tw przyszłości — podło 
żem pcid rewalnż "niemiecki na Fratcyć. 

| W świetle tem gorżką irohią jest riemstan- 
nie zapewialstnie dyplomacyi amgfelskiej o prar 
gróeutu utrzymalnia pałechu. Celem Anglii jest 
wywoltywamie więczuiego niepckoju w Świecie, 
byleby wśród tego jeden Albion cieszyl się 
błegłm sbimiem rlezakłócauej harmori i pełną 
swcbcidą ruchow. I PM 

Nacte z tym angielskim  pacyfizmem 
łączy się częsta pod adresem Frarcyi wyme- 
rzy zetzut chroskczńego pobrzękiwanita Szar 
beiką. Kto stara się Śledzić drogę, po fhkdtej I 
dzie dzisefsza potyka zaęralniozna Francy, 
tego uderzyć musi niepra'wdopodobiwy, dla 
wielkiego moksrstwa wprost  upokarzający 
kurs defenzywriy, Wszystkie myśli rządu i ma- 
rodu zbiegają się okolo tego jadnega praghiłe- 
ma, aby utrzymać to, co zdcbyte zostalka mi- 
lionami ofer na pcńzch walk. O mtwych pod- 
bojzich Frelicya me marzy. Drży na myśl o 
tem, że cko w cka z odwiecznym i mieubłagar- 
nym wrom pozostać może — osamotniona. 
Nie į jej się marsz na Berlin, lecz przewiduje 
marsz (ja Paryż przy cichym poklasku. lą: gło- 
śrem ubclewknin neutrafnego wówczas Loki- 
dytiu. Czuje Fralucya, że jedyme jej morze — 
Śrództemrie, prędzej czy później stare się po- 
wodem pożedyriku z tym, którega zwą korsa- 
rzem mórz, z iiim, tub z podstawioną przez nie- 
go kreqturą, 

'Ztąd blegną owe wysiłki o nawiązanie 
przymiarzy' nla prawa ij ma lewo. Ztąd powsta 
fa wersya: a podróży Brada do Stanów Zje- 
ditoaczontych, wiersya może karykiąturaltna, ale 
jizkże trrlir'e uchwycorią. I stąd wszelkich cech 
prziwidepcdch eństwia dabiera pogłoska o zbli- 
żaru Prłuocyi do Małej Ententy, tego Związku 


Rada Najwyższa powzięła 
-enarg czna nierozstrzygnięcie, 


iPod tym tytułem ukazał się w „Le Ca- 

nard Enchaine“. (czyli „Kaczka w  kakla- 

nach“) wesoły fejeton, poświęcony sprawie 

górnośląskiej, Zawiera om tak trafne į dow- 

cipne ujęcie szeregu momentów tej sprawy, 

„iż chętnie umieszczamy następujący jego 
przekład: 

Paryż, w sierpniu. 

Kwestya górnośląska, która stałe i zawsze by- 
ła rozwiązywana, została raz jeszcze doprowa- 
dzona do końca z wielkiem powodzeniem dla kca- 
licyi. Sprawa ta była zawsze oślepiająco jasna. 
Można co nafwyżej żałować, iż jasność jej była tak 
aślepiająca.  Przeszkadzało to bowiem widzieć 
cokolwiek. Możemy jednak być pewni iż ta dro- 
bna okoliczność w niczem nie zaciemniła poglądu 

' Przedstawiciele wielkich mocarstw postano- 
wili rozstrzygnąć zagadnienie w sposób catkowi- 
cię oryginalny. Urządzili konferencyę. Dzięki ta- 
kiemu postawienju sprawy, p. Lloyd George w 
imieniu Anglji, p. Bonomi w imieniu Włoch i pp. 
Jaspar i Ishii imieniem Japonii i Beleij energiez- 
nie zabrał się do roboty. 

Zgodność sprzymierzeńców. 

fstnieją dwie tezy zasadnicze w sprawie gór- 
noślaskiej. Teza francuska, podług której Śląsk wi 
nien być podzielony i teza angielska, mówiąca a 
mtepodzielności Śląska. 

W drodze wzajemnych ustępstw ustalono, iż 
należy podzielić Śląsk, pozostawiając gu niepo- 
dzielnym. W ten sposób każde z mocarstw otrzy- 
mało calcowiie zadośćuczynienie. 


Żywiolowy pęd towarzyski daszedi dd 
tych gmake, gdzie kończy się już wybrodiy 
smak iframńcusk! w doborze. gdzie kończy sę 


trzeźwa racya stanu, a aaczymą pragnienie u- 
spckojeliky siebie bodaj — a R >: 


opec wzbierającej 
fali strajkowej, 


Dwa obrazki zamiast uczonych wy- 
wodów polityczno-ekonomicznych. 


(Korespondencya własna „Gazety IWieczornej”). 


Warszawa, ry SIETPnZU, 


(X) Stacya kolejowa Jabłonna, ga Mui War- 
szawa-Modfin, 20 wiorst od stolicy. Godzina 6 ra- 


= 


W 


no. Na stacyę zajechać ma pierwszy pociąg, idący 
do Warszawy. Przed budynkiem stacyjnym kii 
dziesiąt wiejskich kobiet [Przeważają młode 
dziewczęta. Każda ma dwa lub trzy błaszame na- 
czynia na mieko, związane samodziałową chustką. 
[W pociągu wdaje się w rozmowę z jedną z 
mieczarek. 
Dowiaduję się: w AE. 
a) Każda bliaszanka zawiera 25 Mtrów mleka. 
(Powiedzmy, że płyn tem można nazwać... „mle- 
Kenr‘). i | 
b) W chałupie jest 8 krów. 
c) Do miasta codzień adnosi 50 tłrów mikstu- 
praoowicie o Świcie wodą i innemi. im- 
a enfemistycznie nazwa- 


Ty; 
genencyami zmieszanej, 
nej „mlekiem“. 

d) W mieście ma stałych odbiorców, płacą- 
cych po 120 marek za litr białego fabryłatu, 
przypominającego barwą mleko. 

e) Dziennie zbiera zatem w Warszawie i od- 
nos? do domu 6 tysięcy marek. 


Polęcono rzeczoznawoom praktyczne prze- 
prowadzenie tej uchwały. 

Studya nad mapą przekonały rzeczoznaw- 
ców, iż Śląsk składa się z dwóch obszarów: miej- 
skiego, na którym odbył się płebiscyt i wiejskiego, 
na którym także plebiscyt był zastosowany. 

Rzeczoznawoy zaproponowali przyznać Niem 
com obszar wiejski bez obszaru miejskiego, hub 
też obszar wiejski wraz z obszarem miejkim. 

Na tle tak szczęśliwego pomysłu nastąpiła cał 
kowita zgoda mocarstw zainteresowanych. 
Wszystkie jednogłośnie uznały, iż projekt rzeczo- 
znawców jest nie do przyjęcia. W ten oto sposób 
dokonane zostało pojednanie sprzymierzeńców. 

Trólkąt. 

Najważniejszą jest sprawa zagłębia, która w 
biegu konferencii uzyskało szczęśliwą nazwę trój} 
lkata przamysłowego. Dwa pierwsze kąty tego 
trójkąta opierają się a Bytom į Gliwice, trzeci © 
Katowice, czwarty — o Raciborz. Pozostałe katy 
trójkąta opierają się o inne miasta. 

Wynikto z tego, iż tnókąt ma właściwie 
kształt ośmiokąta o dziesięciu bokach. 

Specyaliści od geometrii, których  powołanó 
natychmiast, aby wyjaśnić dziwne własności trój 
kąta orzekli, iż wszystkie katy są ostre tak samo 
iak konflikty, przez nie wywołane. Cała trudność 
polegała na zaókragleniu kątów, niezbędnem ze 
wzełdedów pokojowych. Lecz trójkąt o zaokrąglo- 
nych kątach, gdyby miał ich nawet dziesięć lub 
dwadzieścia, staje się trójkątem bez katów. Jeże- ` 
li uwzględnimy, iż rzeczoznawcy musieli jednak | 
patrzeć pod pewnym katem na ów trójkąt bez ka ` 
tów i myśleć o zaokragleniu jego katów, — mrozu 
miemy, jak trudna była ich nola. Wywiązałj się z. 
niej, dokomarwszy kwadratury koła. 

Decyzya sprzytuierzeńców, 
Przedstawiciele państw koalicji postanowili 


natychnuiagi rozstrzygnąć zagadnienie. Nazwali 
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D W mięsiącn zarobek wynosi zatem 180 ty» 
sięcy marok. 


g) Rocznie zatem wieiska ta mleczarka ma 


| dochodu: 2 miliony, 160 tysięcy marek, 


Taki „stan faktyczny” ustakiiem w rozmowie, 
która magle pod Warszawą się urwała. Bo moja 
rozmówczyni nie dojechała do Warszawy i „inter- 
wiew“ przerwłą ną stacyjce 3 km. pod miastem 

Tu bowiem wszystkie mieczarki wysadtły. 
Zapytałem konduktora, dlaczego to się dzieje. O- 
trzymałem jasno się tłumaczącą odpowiedź: Ko- 
biety wcią poprzez pola, na przełaj, przejść 3 
kim. Unikają w ten sposób wszelkich opłat. Nie 
placą poprostu żadnych opłat. Kasa państwowa 
wychodzi z kwitkiem... Q1 2 milionowego docho- 
du rocznie.. Natomiast w skrzyni wieiskień gro- , 
madzi się rocznie 2-milicnowa stertą papierków... 

I to wszystko z posiadania cbory z 8 krg- 
wami. 

E 

Opowiada mi jeden z naszych wyższych do 
wódców : 

Kapitan X., (doskonały oficer, dwą razy ram 
ny w boin, gentlemen w każdym catı, prosił mię 
o 4tygodniowy urjop kuracyiny. Przedłożył mi 
na poparcie swej prośby orzeczenie komisy lekar 
skiej szpitalnej. P 

Orzeczenie to opiewalo: „Niedokarmiony...“ 

To była giówną przyczyna niedomagań fizy- 
cznych kapitana. Niedokarmėðny... Jest on ajcem 
rodziny, złożonej z żony i jednego dziecka. Żyje _ 
z poborów słnżbowych Więc zaży î deputatu Ma- 
sta w domu od niepamiętnych czasów mikt nie 
widział Tak samo mleka. Bo tych artykułów nie 
ma w „deruacie", Mój oficer wiedzię żywot ide- 

3 =. d l 

Rezultatem: mfedokarmienie, niedokrewność, 
ogólne osłabienie... 

— Panie — rzekłem do mego kapitana —- e- 
dni wieszają w złoconych ramach w swych salto- 
nach Małczewskich, Fałatów, Aksentowiczów; 
pan powinien to Świafiectwo lekarskie oprawić w 
bogate ramy i powiesić na Ścianie swej kwatery 
i wszystkim z dumą pokazywać: > 

„Patrzcie! Oto wywalczyłemi gta was Pasko- 
piastów i Paskorzepich, Kettenhendlerów ji innych 
miocarzy czamnej giełdy, wołną, niepodległą Pol- 


e 


więc konferencyę Radą Najwyższą i powrócili na 
tychmiast do tego, od czego zaczęli. 

Musieli więc odbyć całą drogę na nowo. Po- 
wołali znów rzeczoznawców. Rzeczoznawcy 
znów podzieliń niepodziełny Śląsk. Z całkowitą 
jednomyślnością ustałono niejadnomyślność koali- 
cyi Z powierzono specyalistogy trójkąt Spe- 
cyaliści znów studyowałi trójkąt ze j 
punktów widzenia. 

Zgoda wśród przedsawiciell mocarstw wciąż 
trwała. Jedmogłośnie postanowili odłożyć dedy- 
Se czas meokreślomy, I przekazać ją Lidze Na 
rodów. 


Uzieło Ligi Naródów. 

Odłlożono więc sprawę na czas nieokreslony 
i do decyzyj Ligi Narodów. Rada Ligi Narodów 
odrzuci przedewszystkiem te propozycye, które 
nme Są do przyjęcia, i podda nowym  oględzinom 
trójkąt. Przeksztatciwszy go w czworobok ośmió 
kątny tub romboidalny. Liga Narodów zwoła no- 
wą konferenicyę. 

Konferencya się odbędzie. Będą w niej uczest 
niczyli: Hiszpan, Włoch i Brazylijczyk. Poinfornam 
ja siebie wzajemnie o istocie kwestyi górnoślą- 
skiej, Hiszpan oświadczy, iż Śląsk stanowi całość 
niepodzielną. Chińczyk przychyli się do opinii, iż 
przeciwnie, należy go podzielić, Być może zresz- 


ita iż będzie odwrotnie. Może sie zdarzyć, jź Bra- 


zylijczyk zajmie pierwsze stanowisko, hub dnrgie. 
W takim razie sprawa powierzona zostanie arbi- 
trażowi trzeciego członka konterencyi. Będzie 
nim Chińczyk lub Hiszpan, jeżeli zaś sprawdzi się 
pierwsze nasze przypuszczenie, to Brazylijcżyk. 
Niezależnie jednak od tego, czy będzie to Chińe 
czyk, czy Hiszpan, czy Brazylijczyk, zadania jego 


| będzie bardzo proste. Powola rzeczoznawców. Gł 
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ske, zaś sam otrzymuję urzędowe świadectwo. iż 
chadzam n'edokarmiony... : 
x 
Oto dwa Obrazki z Życia stolicy. 
Są one wymowniejsze, niż majuczeńsze, gęsto 


m 


Czy teatr może być instytucya dochodową? 
[Ex re nowego sezonu teatralnego. 
Obecne stosunki ekonomiczne a teatr. — Poziom artystyczny teatru niezależny 


„GAZETA WIECZORNA”, St 3 


Uprzytómnienie sobie czasów miniónych ma 
tę dobrą strone, że można ustrzedz się błędów dar 
wniej popełnionych. Escemplum docet. 

Dla wiełbicjeli śp. Pawiikowskiego wymarzo- 
nym kierownikiem nawy teatralnej był ten esse- 
ista į esteta, człowiek o głębokiej erudycyi į; nowa 
tor, który jednakże był fantastą mię liczącyjn Się Z 
rzeczywistością; zwclennicy zaś Hellera upatry- 
wali ideał dyrektora teatru w człowieku spręży- 
stym, o żelaznej woli i energii, który stojąc na Te- 


szpicowane cyframi j cytatami wywody nankowej! 
publicystyczne. 

Fala strajkowa, wzbierająca dziś w państwie, 
z tych faktów ma swój zaczątek. 


od rentowności tegoż. — Wyjątkowe znaczenie obecnego sezonu. — Przyszłość alnym gruncie półświadomie może podporządko- 
teatrów miejskich. — Ś. p. Pawlikowski a Haller. wywal względy artystyczna Tacyonalnej gospo- 


Lwów, 25, sierpnia. 

Utarto Się zdanie, że teatr nie może i me 
powmian być iustytucyą ddchodową. Ci, któ- 
rzy pierwsi zasaidę ową wypowiedzieli, mieli 
ra myśli nefubcższe sfery ludici, którym 
państwo pawiana dostarczać bezpłatnej strar 
wy @uchiwej, Ta którą skłzdałytby się wido- 
wiska teatralne, koncerty, odczyty +i biblioteki 
publiczne. Kulturalne te czylsniki mogłyby się 
wielce przyczynić do: podniesierlią pazicimu ite 
tstektuaimejgo burdności, — By jeditakże zasada 
ter stała się ceólna 1 przybrała fcrmę imperaty- 
wu, trzebaby przekształcić zupeľue spcelieczeń- 
stwo i zmierić formę rządzelia, 'co mogłoby 
tlstąpić w idrcidze powcineaj gewclucyi tub też 
tewolucyi. Exempum Rosya bolszewicka, 


[e 


gdzie wyżej wymienione lastytucye kulturatre | 


*+ rzeczywiście bezpłatne, ia ertyŚci są utrzy- 
trywani (dosłciwtliwi) przez rząd klmiuutstyczr 
iw. Nie zzgllębłając się w kiwestyę, czy zasto- 
c wefie zasady bezpłatnego teztru przyttiosło 
rol niektorymi względami pożądanie skutki, 
idy też the, stwierdzić trzeba falst zresztą dc- 
irze zany, iż teatr w Rosyi woliszewickiej z 
roadłegtału sztuki zeszedł do ral trybuny peli- 
tvcznej, ;głcisząc hasła teridencyjne „ad ustim“ 
rządu bdlszewickiego, w uastępstwie czego po 
lrążył się w stanie zupełnej dekodencyi i upad 
tu. — Abstrahując jednak od stasunków, jakie 
+balaife w Rospi panują — zasada bezplatne- 
po tertru dla ludu jest w ,czessch dzisiejszych 
etachronizmretm. Wiadema jest ogólnie rzeczą, 
;a „ud w ścisłem tego słowa zraczetiu prze- 
! sztsłcił sę w czasie wehiy w klasę, której 
jod względem ekctymicznym zazdrości daw- 
iiejszą sfera Sreda, jak: urzędnicy, adwoka- 
ch dziezmikarze i t. 


JERZY BANDROWSKI. 
Coś dla zabawy. 


E 


; Lwów, 25. sierpnia. 

Wprawdzie nie o Lwowie ale — dla Lwowa. 
Coś, co mnie ucieszyło i rozbawiło, małę odkry- 
ce, którem pragnę podzielić się z Czytelnikami 
„Wieczernej*. 

Mamy wciąż do azynienią z Anglikami, W spo 

Bób bardzo nieprzyjemny ścieramy się z nimi pra- 
wie wszędzie: Na konferencyach politycznych, 
"w sprawach granic, w sprawach hamllowych i 
Fransowych. wszędzie i wszędzię walczymy z 
mimi, prześlelowani zaciekle ji konsekwentnie. 
xozumie się teź, stosownie dy tego pszą o nas 
Anglicy w prasie i w książkach. Nie znając nas, 
pszą jednakże o nas. co im się żywnie podoba, 
czego im własnie w danej chwili potrzeba, A my 
-— gryzfemy się i martwimy. Tak rzadko możemy 
sm odpłacić pięknem za nadobne! 

Otóż ia jestem w tem szczęśliwem: położeniu, 
że przecie mogę sobie pofoljgować troszkę. Nie 
jest to wprawłlzie to samo, bo Anglicy mają w Te- 
kach broń bardziej dałlekonośną niż ja. Gdzież 
porównać ilość i wielkość bateryi prasowych An- 
zti z prasą Polską, z temi naszemi ibiednemi pi- 
smami, których poczytność — o ile o Anglii mo- 
wa — wielką jest tylko w prasowych sekcyach 
bur wywiadowczych! Walka jest nierórwna, ale 
przecie coś niecoś, przynajmniej dla własnej za- 
bawy napisać możezry. 

Jest wielka dzisiaj w Anglii rodzina Chur- 
ch'ijów. Któżby mie wiedzial, Ród możny, boga- 
ty, a lep z iago członków nałaży do tych potet- 


darce teatralnej. Zdawałoby się, że ikooperatywa 
tych dwóch jednostek powinna była postawić te- 
atr lwowski na niedoŚcignionej wyżynie artystycz 
mej, zapewniając mu równocześnie wspamiały byt 
finansowy, a co za tem idzie Środki do urzeczywi 
stnienia planów artystycznych pierwszego z nich, 
Tak jednak nie było..Kiedy dyr. Heller ulegając ża 
daniom opinii publicznej, zaprosił śp. dyr. Pa- 
wlikowskiego do współpracy. okazało się, że sym 
bioza ta nie dała bynajmniej dla sceny naszej wy- 
ników spodziewanych. Przeciwnie linia artystycz 
na wykrzywiała się ustawicznie, budżej chwiał 
się, aż doszło do tego, iż dwaj ci ludzie po kilku- 


Widzimy: zatem, że zasada bezpłatnego lub 
ma niskich opłańach wstępu opartego teatru, ! 
nie jest już «aktualną, a jedynie imcże być mo- 
wia o peryodyczitych przedstawieniach po ce- 
nach  zaliżeintych dla zubczalłej przez wojnę irn- 
„teligencyj, co zresztą znalazło oddźwięk w u- 
chwale Rady miejskiej, która to uchwałą nie- 
izadługo w czyn wprowadzają zdstanie, 

Upierającym się przy zasadzie niedocdhodo- 
wości teatru, 4 wycholdzącym ze założenia, iż 
„przy gonierin za zyskami, cienpl artystycziry 
poziom testru, postaramy się udowodnić, że 
jest to komunal. Można mieć dobry teatr, któ 


jteatru polskiego we Lwowie będzie migł wy* horyzoncie myślowym do kooperatywy. mie Sa 
jątkciwe, a nawet epokuwe znączeńie. Dzięki |zdolne. sr 
przedsiębiorczości i energii dyr. Ozarriawskie- Z matury rzeczy wynikałoby, że platformy 


go, Lwów będzie w posiadaniu 3 teatrów. któ- 
rym — rzecz jasia będą pcruozone spe- 
cyłatne zadania, T tak, w „Teatrze Wielkim“ 


współpracy obu tych czynników! winien być kom- 
promis. Kompromis ten jednak był niemożfiwy, al 
bowiem dyr. Heller będąc podówczas dzierżawcą 


dodatnich rezultatów, rozeszli się. 
ima mieć tectr kiepski, który zamiast zysku 
który w history! |dwie silne indywidualności jednakże o odrębnym 
ZW, wielkiego repertuaru, Ww „Colosseum TOZ- jiy kwestyach, związanych pośrednio z kierownic- 


Dlaczego tak się stało?... Prawdopódobnie dla 
pnzyticsi deffiloyt. 
bije namioty swe opereikia, 
Małym” ekka komedya i dramat o charakte |kowski zgodzić się nie chciał i w konsekwancyj u 
liże peirsOltą| musi być bardzo liczny, by nrógi Gdyby Świadkowie ich ówczesnych kontr 
żeli się chce przemłkdąć przyszłość teatruw |wiekdzych funduszów na godne wystawienie sztu 
sdwym i Oprzeć ją nz pewnych przesłankach, |dyr. Hellera musiała zrobić t. zw. klapę — zsumo- 
i przypomnieć sobie fazy, jakie teatr we Liwo- 


miesięcznej próbie współpracy nie osiągnąwszy 
rego prawadzeliie się opłaca i maodwrót, mdż- 

ga kienownictwa absolutystycznego, i w której 
rozgcści się opera i utwory. dramatyczne z t. teatru arogował sobie prawo decydowania w wie 

jednemu, jak drugiemm przyznać racyę. 


tego, że teatr jest instytucyą, której ustrój wyma- 
Stoimy u pru sezottu, 
zaś tw: „Teatrze |twem artystycznem, na co znów Śp. dym Pawł- 
rze kdmnatowym. Rozumie się samo przez Się, |stąpiż. 
obsłużyć jednocześnie wszystkie 3 teatry. Je |wersyi, podczas których śp. Pawlikowski żądał 
miejskich pod względem artystycznym i fnan-|ki, która wedle słusznych skądinąd przewidywań 
me ad rzeczy bedzie oofaąć się pamięcią wstecz |wali dowodzenia obu dyrektorów — musieliby tak 
wie przechodził za czasów dyrekcyi: $. p. T. 


Henryk Cudnówskł, 


Pawlikowskiego i L. Hellera. ' 
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aych ludzi, którym wolno krajać żywcem narodv | może mądrym, lecz znacznie ciekawszym od ni 
ale zwierząt męczyć w Anglii nie wolno), wyikra-|go typem, niejakim Wycherieyem, komedyopi- 


sarzem angielskim z drugiej połowy XVH w. 

Ów Wychertey, szlachcie z dobrej i starej ro- 
dziny, pisara mierny choć mie bez talentu i tempe 
ramentu, był właściwie indywiduum dość szubra- 
wem, ale miał swe piękne czasy. Los dał mu chw: 
le powodzenia i stawy, chwile rozgłosu i wielkie, 
popularności. I oto wówczas, w r. 1672 po wy- 
Siawieniu jego nowej sziuki — mniejsza z tem, któ 
rej — zakochała się w nim księżna Clevefund. By 
ła to dama niesłychanie złego puowadzenia się, 
rozpustnica jakich mało świat widział i która swą 
miłosną karyere skończyła ostatecznie —po Śśmier 
ci meża — ponownem małżeństwem z jakimó ga- 
matkiem angielskim, kiedy już była babką. O stylu 
jej miłostek niechże świadczy zawiązanie znajo- 
mości z owym 'Wycherleyem. Było ta w miejscu 
publicznem ma wyścigach, „gdzie tłum mięknych 
pań i dystyngowanych genilemenów był najwięl- 

zy“ — pisze Macanlay. — Wówczas księżniczka 
wychylita się z okna karety i zawołała ma Wy- 


wywać z ich ciał kąski smaczniejsze dła imperyum 
brytyjskiego, ogalacać je z ich bogactw. pod- 
szczuwać jedne przeciw drugim itd. Wiefmoże ci 
nazywają się politykami, w stosunku do obrabia- 
uych przez siebie narodów nazywają się ..sojuszni- 
kami“ (jako że są w sojuszu między sobą), a je- 
dnymm z takich wiełmożów jest Churchii. 

Otóż mam zamiar opowiedzieć pewną ciem- 
ną historyę, czyli — genealogię potęgi i zamożmo- 
ści tego rodu i jego dzisiejszego najświetniejszego. 
przedstawiciela. i . 

Fistorya nie jest bynajmniej zmyśloma fub 
wymyśloną przezemnie. Pochodzi ze źródeł an- 
gielskich, a opowiada ją w czwartym tomie 
swych „Szkiców krytycznych i historycznych" 
Macanlay, więc człowiek poważny, sumienny, | 
wiarygodny i znany z uczciwości. Jak widzimy — 
źródło Mie jest nowe zato — łatwo «lostepne dla 
tych, którzy chcieliby mnie skomtrołować. W 
tym czwartym tomie zawamte jest między innemi | SER „A. 
studynum „O komedyopisarzach z czasów Re-| UO A: > 
stauracyi“ („Comic dramatists of the Reja . — Panie! Jesteś pan łotrem! Jesteś pan faida- 
tion") szkię bardzo piękny i Świetnie napisany. iem! 

Ale cóż rodzina Churchilów może mieć| Macanlay zaznacza przytem, iż pieszczotliwie 
wspólnego 4 komedyopisarzami angielskimi? dodała jeszcze jedną obelgę, której om nie chce po 

Wlasciwie nic. Choć raz joden z jej przedsta- w G które Sedaka TECT wici moina 
wicieli miał z pewnym komedyopisarzem angiej- |75t0SOWAĆ do jej własnych dzieci... 
skim — wspólne łoże. Nie są kuzynami, mino, iż| , Więc — wiemy z tego, kim była księżna Cle- 

| tak jego jak i owego komedyopisarzą krew pły- Veland. 

nęłą w żyłach krółewskiej rodziny angielskiej. |  Wycherley natychmiast zaczą! się do tej da 
W gruncie rzeczy — takich, jak ów Churchilii, by- |my umizgać, 

ło wówczasiw Anglii i w owem łożu królew- Czemu? Albowiem: 

skiem bardzo a bardzo wielu, a Macanłay wspo- — Pewen ładny chłopak ze sfer dworskich — 
mina o nim tylko „en passant", zajmując się mnie s.nowiada Macanlay — znany lako Jacek Chute 
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Sir. 4, 


Mały fe'leton. 


TERESA DUBROWSKA.*) y 
NADZIEJA. 


‘Szła księżniczka — w włosach sto białych róż... 
I białe też miała szaty.. 
A kędy szła, zabłysły światła zónz 
€I wszędzie zakwitły kwiaty. 
ISzłą księżniczka i poblad! blask jej szat, 
I róża zżółkły w jej włosach 
A kędy szła wnet szary zawój padł 
I zawisł ną mokrych rosach... 
Szła księżniczka a zwoje szat 
Zmieniła w łachman siła burz, 
‚W jej włosach zwiędnął biały kwiat 
I koło krzaków zamarł żuż,.. 
A kędy szła, tuż za nią w Ślań, 
Wnet spadał chłodhry, Śnieżny płat... 
Z czeskiego przełożył Jerzy Pogonowski, 


*) Młodą poetką czeska, autorka „Nowych 
pieśni", 


"+ ERNEST DAUDET. 


Paryż, w sierpniu. 


Zmarł w Paryżu w 84 r. życia Ernest Daudet, 
starszy brat znakomitego powieŚciopsarzą Alfon- 
„sa. Zmarły próbował za młodu sił swoich także na 
polu powieścicpisarstwa, napisał szereg powieści 
(„Les Expropries', „Une femme du monde", 
„Fiewr śje Poche" itp.) dość poczytnych nie ma- 
idących jednakże większego znaczenia w Etera- 
turze. F 

(Wyróżną stę głównie Ernest Daudet w pi- 
Śmienniotwie francuskiem współczesnem jako hi- 
stoeryk, umiejący zainteresować szerszą publicz- 
ność wyborem tematu i talentem maracyjnym. 
Pozostawił kilkadziesiąt tomów prac historycz- 
nych, głównie z epoki W. Rewołucyi i Restaura- 
cyt Burbonów. Wymieniamy ważniejsze, jak „Les 
Buorbons et la Russie pendant la Revolution“. 
„Fistoire de IEmigratica", „Histoire des conspira- 
tions noyafistes du Mi sous la Revolution", „Prin 
cesso Lievien“ i w. innych. 
| e a aia adi a, a aaa 2 0 = „| 
phi, miał właśnie wówczas szczęście stać się 
przedmiotem zmiennych zalotów księżny. Daro- 
wała mu ona cztery tysiące pięćset funtów, wiec 
tume, niejedno już usprawiedliwiającą. 

A, więc to stąd majątek Chumchittów? 

Tak, stad, z tegy czystego źródła. Tylko, że 
Jacek Churchill rozmnożył go w niemniej godny 
* szlachetny sposób, jak go był zdobył. 

— Rozsądry młodziemec — czytamy dalej — 
ożyczał te pieniądze na lichwę į na hipotekę ziem 
ia I te wątpliwe jego machimadye dały początek 
kdnemu z największych i najświetniejszych ma- 

tków w Europie. 

Oto w jaki sposób doszła rodzina Churchitlów 
do potęgi, bogactwa i prawa zabierania głosu w 
(ajważniejszych Sprawach Europy. Można wszy- 
ętko, ale trzeba mieć przodków — „morowych!* 

Niewątpliwie figlarna księżna Cleveland w 
thwilach tkliwych pieszczot obsypywała swego 
lacka Ohurchiila takiemiż samemi wonnemi i So- 
tzystemi komplimentami co i Wecherleya, konpli 
nentami, które „najwłaściwiej odnosić się mogły 
ło jej własnych dzieci". Ale, ostatecznie — czyż 
Vie miała racyi? 


= 
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«QAZETA WIECZORNA”. Nr. 5993 


Pozostawił bardzo piękne wspomnienie z cza- 
sów dzieciństwa i młodości brata swego, Alfonsa, 
p. t. „Mon frere et moi“, @lznaczal się łatwym i 
barwnym stylem, oraz umiejętnością a- 


nia z archiwów prywatnych i pafistwowych do- 
kumentów ciekawych i wszelkiego rodzaje sen 
sacyi historycznych. 


SZLAKIEM BADAŃ NAUKOWYCH. 


Trzęsienie ziemi w Chinach w dniu 16. grzdnia 1920 r. 


Londyn, w sierpniu. |tych rzeki wyżłobiły doliny o wysokich, stromych 
W gmudniu r. z. silne trzęsienie ziemi spusto- |Ścianach skalistych w których krażowcy pobudo- 
szyło wielkie obszary w Chinach, Prasa codzien- |wali sobie rodzaj jaskiń mieszkalnych. Nie ulega 
na ograniczyła się do podania tego faktu, lecz do | watpliwości, Że wielka ilość tych domostw zosta- 
niedawna niewiele o nim wiedziano szczegółów i|ła zasypana przez gruzy. 
danych dokładnych, Pierwszą źródłową pracę na- „Times“ drukuje , sprawozdanie, zgodne w 
pisał ojciec Gherzi, uczony z obserwatoryum W |szczegółach z raportem O. Gherzi w tem, co doty 
Zi-Ka-Wei, a znamy seismołog angielski, Davison, |czy rozciągłości wypadku, lecz cyfrę zabitych pa 
podał ją w streszczeniu w „Naturze“. daje w przybliżeniu 180.000. W Kuyuam zginęło 
Najsliniej dotknięte zostały prowincye w pół |30.000, nriasto Fai-Cheng zawaliło się całe wraz 
noomo-zachodniej części Chin; trzęsienie zienj ob- |ze swymi 70.000 mieszkańców. Jest ta według u- 
igło przestrzeń o długości 300 km., szerokości 100 czonych jedno z największych dotychczas syste- 
(km. Całe wstrząśnianie trwało około trzech mi- matyczmie zbadanych trzęsień ziemi ną Świecie, 
imt. Niema dokładnej cyfry strat: O. Gherzi poda |W Messynie w r. 1908 zginęło około 100.000 osób; 
ije liczbę 40.000 zabitych, lecz istotna cyfra jestjw Imdyach w r. 1893 — 180.000; w Japonji w r. 
prawdopodobnie o wiele wyższa. W okolicach |1703 — 200.000; w Indyach w r. 1737 — 300.000. 


Reorganizacya Uniwersytetu 
Jagisiiońskiega. 


Korzystne zmiany na Uniwersytecie Jagiełjoń- 
skim. — Olbrzymi napływ uczniów, — Zarząd o- 
beknuje kierownictwa admimstracyą | httduszami, 
— Potrzeba powiększenią dotacył na cele panko- 
| ny procent inteligencyi chłopskiej ra urńwersytecte. 
| Konieczmość budowy nowych gmachów. — Zracz- 
iny procent Miteigencyj chłopskie] na  untwersyt. 
— 20 mijionów na budowę kliniki ginekologicznej. 
— Przebudowa gmachu chemicznego, 
Lwów, 25. sierpnia. 
„lustr. Kuryer Codz.“ zamieszcza mader 
ciekawy wywiad z rektorem Uniwersytet Jagiel-- 
tłońskiego dr. Estreicherem: Ze względu na donio~ 
słę znaczenie poruszonej sprawy, zamieszczamy 
ów wywiad w streszczeniu: 
Na uniwersytecie krakowskim zaznaczały się 
w ubiegłym roku dwie zmiany: pierwszą stanowi 
otbrzymi napływ uczniów, których obecnie liczy 
Wszechnica ta 5000, drugą zaś przewrót prawno- 
polityczny, który znalazł swój wyraz przede- 
wszystkiem w dziedzinie prawa, filozofii a naa 
stępnie w dziedzinie historyi polskiej geografi itd. 
Nafwaśżmiejszą jest reorganzacyaą mtiiwersyte- 
tu pol wzełędem prawno-połitycznym . Z dniem 
13. Ipeca 1920 wyszłą ustawa, mocą której uniwer 
sytet z austryackiego stał się ostatecznie polskim i 
odtąd na nowych będzie się opierał przepisach. 
Głównym z nich to usamodzielnienie tej instytucyi 
pod względem finansowym w tym sensie, że ad- 
ministracyą i funduszami Wszechnicy krakow- 
skiej bizie kierował sam jej zarząd, nie zaś jak 
dotąd było, namiestnictwo. W dniu 1. września 
ma narmtiestnictwo też zwrócić umiwersytetowi 
krakowskiemu odnoszące się doń księgi i Ta- 
chunki, 


W zwięzku z temi zmianami, a przedewszyst 
kiem z wamożoną frelkwencyą uczni, okazały się 
różne nowe zapotrzebowania finansowe, a między 
innymi powiekszenie«lotacyi ną cele naukowe. 

Na wszystkie 
wersytetu wstawiono (do budżetu, jaki niebawem 
ma być w Warszawie uchwalony, rubrykę prze- 
rastajacą 200 milionów marek (podobną sumę o- 
trzyma również uniwersytet Iwowski). 

Ogromnego wyposażenia potrzebują prze- 
dewszystkiem łaboratoryą przyrodnicze, oraz bi- 
bliotekć, a to dlatego, że ceny książek miepopor- 

"cyonalnie poszły w górę. 
Rozwój uniwersytetu wysuwa na porządek 


dzienny konieczność budowy nowych £inachów |- 


naukowych, gdyż te, które są okażały się nielo- 
statecznemi, wskutek czego mp. wydział medycz- 
ny musiał zaprowadzć „numerus Klausus“ na 
200 podań przyjął tylko 100 uczniów. 

Wśród uczni — godzą się to zaznaczyć — 
wielki procent stanowi iwieligencya chłopska. 


potrzeby krakowskiego uni- |. 


Prócz tego zapisują się także słuchacze za Śłąska 
Cieszyńskiego, Słowaczyzny 1 Kongresówki, skąd 
przybyły w tym roku około 1000 jednostek, 

Celem wprowadzemią nowych katedr, waz 
sal wykładowych, uzyskama na razie jedymia 
fundusze (20 milionów) na budowę klinki gineko- 
logicznej, którą już rozpoczęto. Na wiosnę rozpo 
cznie się również budowa nowego gmachu Biblio< 
teki Jagiellońskiej. Gmach chemiczny przy ul. Qok 
łębiej przebudowano i wzorowo urząńzono. Próch 
tego ma powstać kilka nowych zakładów, jak 
gmach dla studyów geograficznych, oraz klinika 
chorób gardła i uszu. 
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„QAZETA WIECZORNA”, Sir, 5 


Z DNIA. 


O Pomnik. 


Lwów, 23 sierpnia. 


Ktoś tam w Warszawie żołądkuje się stra- jGbOwiąZaną dOSłąrczyć lokaj dla pomieszczeń po 
iż Piłsudskiemu posławio- |licyi Za opłatą. Połicya tedy, zaproponowała gmi- 


sznie z tego powodu, 
ao w Przemyślu pomnik za życia. 
Ne idzie niby o to, 
wiony Piłsudskiemu, ale że — za życia. 
Tego niby w Polsce nie bywało. To — po- 


wiadają — nieprzyzwoitość. Nietakt. Jakże mo- |chomienie komisaryatu w tej dzielnicy. W dziełni- 


żna coś podobnego ! 
Ale i owszem! Na ten ten temat można 
porozmawiać. I jest o czem. 


komuś postawić pomnik, 
wydrwić, prześladować, na śmierć zamęczyć, 
wygnać z kraju, zohydzić. To było w zwyczaju. 
Znani byliśmy, jako społeczeństwo, z niesłycha- 
nego okrucieństwa, stosowanego właśnie wobec 
ludzi najbardziej Polsce oddanych. Mieliśmy 
dla nich miejsce tylko w grobie Zasłużonych na 
Skałce, a mówiliśmy o nich dobrze, wreszcie 
raz dobrze! tylko podczas pogrzebu. Nic tedy 
dziwnego, że ż«den nasz wielki człowiek za ży- 
cia pomnika się u nas nie doczekał. 

Chciałbym jednak spytać, kto nie był na 
różnych odsłonięciach pomników, mostów i biu- 
stów, nie tak dawno jeszcze miłościwie panu- 
jacych nam trzech cesarzy ? I kto mówił wów- 
czas lub pisał, że to niesmaczne, nie taktowne, 
ze tem się miłościwie panujący ośmieszają ? 

Ale to byli tyrani, zaborcy, ludzie z innej 

epoki... 
* l winnych epokach ludzie widywali często 
romniki żywych. Nie jesteśmy przecie Chińczy- 
sami... Skądże w nas nagle bierze się taki na- 
miętny kult zmarłych ? | dlaczego, jeśli tamtym 
było wolno w tamtych czasach. nie miałoby 
nam być wolno dziś? Powiem więcej. Przy- 
puśćmy, że nigdy nigdzie nie stawiono pomni- 
ków „ludziom żyjącym, czy dlotego my, gdy 
chcemy, nie możemy zrobić czegoś nowego, 
czepoś, czego jeszcze nie bylo? 

Ale o'óż nie jest prawdą, jakoby stawianie 
pomników żywym ludziom było w naszych cza- 
sach czemś tak niebywałem. 

Wśród naczelników państw w Europie jest 
jeden — uczony bez żadnej pozy, cziowiek wiel- 
kiej mądrości ale zarazem nadzwyczaj skromny, 


demokr ta — bo syn kowala — i starzec już.j 
Myslę o profesorze Masaryku. Malkontenci war. | 
szewscy nie wiedzą oczywiście, że ten prof. Ma-; 


saryk za życia ma już bodaj czy nie kilkanaście 
pomników tak w Pradze, jak i w różnych mia- 
stach na prowincyi. Imieniem jego nazwan2 są 
mosty i dworce kolejowe i góry i groty w „gó- 
rach. l ni t się temu nie 
nazywa nietaktern. 

Cóż to takiego? 


r W Czechach naród chce dać wyraz swej |szej w krefu litografii 
czci dla swego wielkiego człowieka, dla swego |do 


naczelnika państwa. 


że to pomnik posta-|Wa odpowiednie lokale, z prośbą o dostarczenie 


|iuż toczą się pertraktacye z właścicielami. 
Jak w Poisce bywało, to my wiemy. Żeby |dziel. III. i V. proponuje policya jeden z hoteli przy 
należało go przedtem |ul. Kamińskiego i hotel Angielski u wylotu ul. Pod 


dziwi, nikt tego niejwydamy z iiużoyatywy ruchliwej Dyrekcyi, O- 


gicznie i z najlepszemę chęciami dó pracy. Wi ate to włełcbarwiie towarzystwo wież 
. Tymczasem dalszy tok urzędowania j ukończe dża z głębi nowoczesny samochód, a pasaże 
ma prac przygotowawczych natrafia na olbrzy: irowie jego jek gdyby uderzeni egzotycznością 
mie przeszkody, a mianowicie na brak odpowie- |zjatwiska rwysitadają, aby za chwil; rozptopić 
dnich lokali na komisaryaty dzielnicowe. Ustawa |swcje sylwetki w barwsem mrowiu ludzkłem, 
o połicyt z dnia 24 lipca 1919, mówi, że gmina jest | U góry ozdobnemi literam: widnieje wiete 
mówiący napis: „Dangi Wschodnie 25. IX. -— 
5. X. 1921“, Frirs Orientes, Lwów (Poiogae). 
" Ph ten ina się wdaŚrie na! wszyst- 
od! Z pr ie |kich kałumnach reklamowych Europy, riosąc 
idh. W dzielnicy 1. wogóle nie Zdołano ziałeźć ŻA | wieś che dh no zana 

drjego lokału, tak, że nie ma madziei na rychłe uru we (4 MOC dk iage ZLE 


nie po dakładnem przestudyowamiu całego Lwo- 


cy Il. najodpowiedniejszym na komisaryat jest Flo 
tel Boulevard przy ul. Gródeckiej, ao do którego 
Dla 


„STARUG”. 
PRZEMYSŁ NA PODHALU. 
£arócze (W. dziekicy TV, przy ul. Pirów A ©- (Korespciniencya własna „Gazety, Wiecz.*.) 
ASA próżne koszary, własność gminy, i te po Zakopane, w sterpóiu. 
odpowiednich adaptacyach mogłyby doskonale słu Pierwotnie zą czasów austryaciiidh była 
żyć policyi. Jedynie lokal ma już w posiadaniu ko- to hala mąszyświwa dka odbudowy kraju, pa 
misaryat dziel. VI, w budynku dawnej żandarme |hich sześć czy siedm było w Małopolsce. Mie- 
Tyi krajowej przy ul. Leona Sapietry. Komisaryat |Ściłą się w murowanym budynku wifi „Sko- 
di VII. (kolejowy) będzie pomieszczony na |czyską* przy ul. Kościetiskiej w Zakupanem. 
worcu. | | | l un, Po przelkcmťe spadkobiercą "wszystkich urzą- 
Niestety, jedyne te, odpowiednie dia po-|dzeń Centrali Odbudowy stał się rząd polski, 
mieszczenią komisąryatów lokale, nie zostały |ktory wydzierżawił! całe przedsiębiorstwo 
do dzisiejszego dnia poliicyńi dostarczanie, a Blu- |spółce „Strug“. W chwili założenia tej spółki 
ro ktwateruiikowe, które ma fe dostarczyć, |z ograniczoną poręką, operowała oną małym 
czyni ognolmine trudncśc:, W interesie bezp'e- |kapitałem, stworzono ją zaś dla, wyrobu dro- 
czeństwa ludności miasta, które z powodu |binych przedmiotów z drzewa, np. lasek, pude- 
przewlekieańęą może ucierpieć, a zatem w inte- lek i t. d., z myślą jednak © rozszerzeniu pro- 
resie własnym gminy, leży, by piekącą tę po- |dukcyi. Po wyldzierżawieniu hať maszynowej 
trzebę polltcyj jak nsjrychlej załatwić wuwczas|w „Skaczyskąch* podniesiono kap/tał da 600 
dop'era mieszkańcy będą mogli spać, spokojni |tystęcy marek i od 1. paździerłka ubiegłego 
o swe życie i mienie, Decentralizacya policy | roku rozpoczęto produkować wyroby z drze- 
jest da gm'ay korzystną, gdyż policya pań-|wa na dużą skałę, Obeore „Strug“ stąowi 
stwowa ma popierać interesy gminy: przez jednolite przedsiębiorstwo z fabryką mebli w 
canpa nad pa BE tmiejscctwem. |Grudziądzu ; przemiema się w najblźszych 
ynażamy przekonanie. że gmina, dbałą |dniach w spółkę akcyjną a kapitale 30" móko- 
d los i dobra swych mieszkańców, ułatwi poł |ców marel. 
cyi jej pracę. Tu w Zakopanem posiada Spółka w „Sko- 


5 r czyskach“ halę maszyęowaą, pędzoną maborem 
„Pl.kat „Targów Wschodnich“, [parowym : małąca, oprócz maszyn, koło 30 
Lwów, 25. słerpnią. 


ręcznych warsztatów da obróbki drzewa. Ta 

ilość ma być włkrótce pommożońa, nadłe nad 

(§) Praca orgatizacyjna w biurze, a raczej |31a maszynową ma stalnąć piętro da pomiesz 

w biurąch Targów Wschodnich wre w całej |Czenia nowych warsztatów ręcznych. Da ma 

pełui, Urzędnicy i mamipulanci pracują często jatku Spółki należą dalsi dwa własne Inniy, 

do północy, a biuro urzęduje dla stron przez |” Których jeden obrocono na mieszkanię dia 

cały dzień bez przerwy. Bo też pracy tu jest | zamiejscowych robotników, a w drugim mieści 
bez fiku; bezustariiie zglaszpją się strony, pro |5€ kuchnia robotnicza i konsum, 

Szące o przydział lub powiekszguie przydzie pensomal w artykuły! żytwaościorwe. Robotni: 


lorego już miejsca tą Targąch. ków zajmuje „Strog“ do ośmdziesięciu, od 
Obecnie roznłesie po całej prawie Eurcpie |kwatfkowarych majgrów począwszy, do 


sławę i zmączerie Targów agitacyfiny afisz — dz'enmych wyrobników. Kwatifikowańry robo- 
tnók-stołarz jest przeważnie elementem napły 
śmiokdlorewy pikat wedle pomystu artysty-|WOwym. Jednakże zakład stara się rówież 
matanza Batawskiego, wykonany w najwięk-|0 zatrudnienie miejscowych rzemieślników; 
„Karpalitu*, newiąznje | dostarcza mianowicie tutejszym — stofarzom, 
tradycyjiego hardu Zachodu ze 'Wscho. |Którzy dia braku gotówki i materyału nie mo- 
dem, kiedy to Lwów był środowiskiem handlu ga przyjmować zamówień, do obróbki półta- 


U nas uważać się to ma za nietakt i bi- |tranzytciwego i cbrót szedł w setki milionów, |0Tykety drzewne. 


zantyn:zm... 
Ciekawe pojęcia! 
Ters. 


Policya pańs'w wa 
we Lwowie... na ulicy. 


Ozłesięciodniowe urzędowanie policyj pań- 
sbwyowej, — ObOwiązkj gminy względem po- 
ficyi, — Policya propottaje Odpowiednie fokale. 
-_ potycheeag ma lkal tylko VI. Gziejnica,— 
Trudności zo strony Biura  kwaterurkowego,, 
Współpraca połicyg państwowej z £miną. 


Lwów, 25 sierpnia. 


Na imponującej rozmiarami płaszczyźaie Mąteryat, t. |. drzewó, sprowadzą „Strug“ 
o złoto-bmonzawem tle cddano inapitiąco śród jw najwięłiszej części z poza Podhala, Olłbrzy- 
kemi malarskimi elkcyę, mającą widzowi nie- mie bogactwo lasowe u stóp Tatr nie może 
jako w symbolicznym skrócie uzmysłowić z odgrywać roli w produkcyi fabryki, gdyż brak 
historycziiego i etrograficznego punktu widze- |na Podhalu twardego drzewa, niezbędnego dla 
nia skrzyżowanie się Zachcidu i Wschodu na przedmiotow tu wyrabianyrch. 
punkcie wzajemnej wymiany produktów. Jak wspomnieliśmy, zakopański „Strug“ 

, Oto ną pierwszym pianie, jek gdyby czoło |tworzy całcść z zakupioną w 1921 r. dużą fa- 
jakiejś darmiej wschoduiej karawany, ktorych |bryką mebli w Grudziądzu. Oba zakłady uzu- 
tyle mrzesunęło wię zą czasów Jagtellońskich |pełmiają wzajemnie swą produkcyę. Tu w Za 
przez Lwów. Cztery olbrzym'e konie o łbach jkopanem 'wyrabia się kompletne urządzewa 
riespokcjnych, _larysaweinc z imaestryą, wła- |pekcjowe, jądąlnie, sypialnie, urządzenia bit 
Ściwą Batdwskiemu; uprząż ta nich suta, cięż- |rowe, jak biurka amerykańskie, fotele do biur 
ką i paradna, Prowadzoie przez wożnicę ta- |szafy na akta it. d. Qbok tych wykwintnych 
tarskiego, ciągną pakoawny wóz, pelan towa |mebli przyjmuje „Strug* do roboty przedm:o 


(h) Jak ogólnie wiadomo, w myśl ustawy sej- |rów, korwejowyekry przez jeźdźca Czerkiesa. |ty prostsze, jak urządzenią kuchenne; tego 


mowej o orgamizacy: policyt, z dniem 15 sierpnia 


Na pierwszyłm planie po stronie prawej od |rddzaju imwestycye wykonuje np. obecnie w 


służbę bezpieczeństwa We Lwowie objęła policya 'widza rzuca Się w Oczy grupa ludową o kre |miejscawym Domu Wycieczkowym dia elo- 
paóstwowa. Orranizacya policyj we Lwowie pole sawo-wschodnim type rozwlisjąca barwne |dzieży, któremu dostarcza sołidnie wyikony= 
ta ua dzcentralizacyj, wobec czego podzielono iasze kilimy i tkiaminiy, Obck tego charaktery- |wanych, choć prymitywnych łóżek schron 
pasio na siedem komisanyatów, mianowano kie- styczne naczynia } wyroby zarncarskie, jak |skowych. Prócz tych meblowych FODÓŁ: produ- 
wwmików, przygotowano personal pomocniczy gdyby świeżo wylęie z szeregu ogromiych |kują zakopańskie warsztaty lżejsze budowla- 
ti. Ww ogólności jak z dotychczasowego dziesię- |tubuii, które całym taborem zamykają w głębi|ne przedznioty, jąk drzwi, okna, szęlówtki, Ji- 
sodażow cego urzędowania widać, wzięto się ener |afisz | stwy do podłóg ć sufitów it. p. W Qrudziądźy 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Watómiast wytwarza słę urządzenia bardzó |szereg piękirych eksponatów. | 
wiykłwirntae, saloncdwe, przyczem dział tap- Dadąć wreszcie trzeba, że ruchliwa dy- 
cerski tam właśnie ma swą Ssedz'bę. rekcya nie rwalża dbecnego stanu przedsięb'łor- 


ży. Główmym odbiorcą abok Zakcpanego bliższym piznem, już powążnie roztrząsairtym, 
jest Wschodnia Małopolska; niemniej w War- to kupno własnego tartaku w okoticach góral- 
sząwie wyrobiomo sobie już wcale poważną 'szczyzny dla uniezależnienia się od idnych fa- 


|bron'ć swej własności, 
Zbyt wyrobów „Strugu” jest bardzo du- stwa za ostątni wyraz swych czynności. Naj- 


klientelę, i l 
pozieina se z dztałamością „Strugi“ na targu, 
pozaarskiim, ma który Spólka wysłała cały 


D a a IĆAAŻOWCECĄ DOOOEE 


Swiat kupiecki ma spcsobność za- bryk i dlą obrobk? materyadu we wiłasnym zar 


rządzie 
z. 


` Sklepy w Moskwie przepełniona towarem polskim. 


Warszawa, 25. sierpnia. _ 

(Telef.) TG) Wedłe informacyi z Moskwy, 
ukazały się tam znaczne ilości towarów por 
chodzenia połskiego, sklepy żywmościowe są 
przepełnkonie herbatą firmy „Pierwsze war 
szaiwskie towarzystwo: dla handiu herbata“, 
paczki tej herbaty opatrzone 'są bamderciią pol 
ska. Widać także bardzo dużo czekałady wai 
szajwskiej rmy Fuchsa. Dużo sacharyny, a 


200 tysięcy ludzi zginęło 


tadto wiele przedmiotów chemicznych fabryk 
zacholiniej Matcpciski. Naieży zazmakzyć, że 


tu hemklowego. Dotychczas granica między 


Polską i Rosyą jest dla normalnego ruchu to- 


wbrowego zmimkriętą tak, że cwe towary mo- 


podczas trzęsienia ziemi w Kwantung: 


3 i Praga, 25. sierpnia. 


Nr. 5993 


ci z furami, młócą zboże mą potu, zabierają go 
następnie do worów, a gdy się ziawią chłopi, by 
otwierają gwałtowny O- 
gień i pod osłoną karabinów uchsdzą z lupem, W. 
ciagu obecnych żniw wymłócono w tem sposób 
przeszło 90 kóp żyta i 120 kóp przenicy. Włościań 
stwo okoliczne jest wobec bandytyzmu bezradne. 

(.) Samobójstwo bandyty, Napady bandyckie 
dokonywane najśmielej w biały dzień w Łodzi, 
niepokoją publiczność miasta do najwyższego sto« 
pnia. Po mapadzie na dom .Ciesielskiego, o czem 
przed kilku dniami pisaliśmy, dokonano Rowego 
napada. Żarządca domu, niejaki Epsztein, wracał 
wieczorem do domu, gdy na schodach usłyszał za 
Sobą krcki į ostrzeżenie: „cicho być!“ Ponieważ 
przerażony Epsztein krzyknał, bandyta wiemie- 


między: Połską a Rosyą rie Imh jeszcze trakta- |rzył doń rewolwer, poczem skierował się do u- 


cieczki. Posterunkowj rzucili się za uciekającym, 
który podczas ucieczki ustawicznie  ostrzeliwał 
się. Utraciwszy zdaje się reztę sił, a nie chcąc od- 


gły się dostać do Rosyi tylko w drodze prze-|dać się w ręce władzy, strzelił do siebie į za kil- 
mytbolctwia, 


ka minut skończył życie, Jak się okazało, był om 
zdemobilizowany żołnierzem, a jedynie mędza 
popchnęła go do tego ostatecznego kroke. Prze 
bieg napadu į zachowanie się bandyty: wskazują, 
iż mie był on zawodowym bandyta. Zuchwały na- 
pad zrobił olbrzymie wrażenię w mieście. 

(.) Koriokradztwo w powiecie lubelskim tak 
się rozpanoszyło, iż przybiera z dniem każdym 


mi w Kwantung zginęło 200.000 ludzi. W pro- |bardziej zastraszające rozmiary. Oto kome skra- 


(PAT) A Z Pekini dotiosza, że wedle urzę- |mieniu 75 mii zostały zniszczone wszystkie |dzione jednej nocy z pastwiska we wsi Izbica: 


dowego sprawozdania w czasie trzęstenia zie- 


HYMANS REFERENTEM. 
» ż.z1 Bertin, 25. sierpnia. 
(Tkt) (O). WaHe doniesień z Paryża, w miej 


(3 
= 


KRONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego: 


Czwartek, 25 b. m. „Rigoletto“, gościnny wy- 
stęp p. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich. 


«MM ye t 


dztmy. 


sce Quinonesa de Leg referat w sprawie górno- 


klacz gniada wartości 75.000 marek, koń siwy war 
tości 150.000 mk., koń gniady wamtości 80.000 mk. 
i koń kasztanowaty w cenie 90.000 mk. Tej samej 
nocy w innej wsi Korzeniów, skradziono trzy ko- 
mie, ogólnej wartości 430.000 marek. Żadnego ze 


Śląskiej ma przedstawiać Radzie Ligi Narodów |sprawców kradzieży nie wykryto. 


przedstawicieł Bełgii Hymans. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


() Epidemia czerwouki wśród ludzi i zwie- 


rząt. Z powiatu olkuskiego 3 będzińskiego dono- 
szą, iż grasuje tam ep'dem'a czerwonki o dlugo- 
trwałym przebiegu. 


W miektórych wsiach ilość 


Piątek, 26 b. m. „Dziewczyna z Holandyt", |-orych dzieci dochodzi do 90 pre. Wśród star- 


operetka Kalmana, premiera. 


szych Śmiertelność jest większa, 


aniżeli wśród 


Sobota, 27 b „m. „Dziewczyna z Hołantyi", o- |dzieci. W ostatnim tygodniu w dzielnicach Pozna- 


peretka Kalmana. 


nia wybuchła czerwonka wśród nierogacizny. Od 


Niedziela 28 bm. „Dziewczyna z Holandyi* |30 lipca do 7 sierpnia zmarło w Łodzi na czerwott 


Kalmana, operetka. 
Poniedziałek 29 bm. „Diewczyna z Hółandyi* 
Kalmana, operetka. 


szawie, Oneslaj ną terytoryum 


kę 7 osób. i 


(.) Olbrzymi pożar desek i węgła w War- 
składu desek i 


(.) Bandyci przed Sądem doraźnym. Poyi 
częstochowskiej udało się ująć czterech UZOPOŚEr 
nych bandytów, którzy w ostatnich driach dokue 
nali całego szeregu zbrojnych mapadów. Bandy 
postawieni zostali przed sąd doraźny. Po odczy» 
taniu aktu oskarżenia, który zarzuca bandyton da 
konanie napadu z bronią w qękn, bandyci do winy 
się nie przpznałi. Ogłoszenie wyroku nastąpi maj- 
prawdopodobniej we czwartek b. tygodnia: u 

(.) Zatrzymanie 4 wagonów bydła. W Ostro. 
wiu poznańskiem zatrzymano 4 wa$żony bydła, 
które zamierzali przemytnicy przewieźć do 
Niemiec. 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


Podjęcie rućhu ta Łabie, Z pówodu zracznycł 
opadów deszczowych wzdłuż całego biegu Łaby 


Wtorek 30. bm. „Kobieta bez skazy“, kamne węgla, należacym do Towarzystwa akcyjnego ,POdjęto z powrotem przerwany ra kilka dni ruch 
„Szczerbiński i Sp.“ w Warszawie, wybuchł w |okrętów na Łabie. 


tya w 3 aktach G. ZapolSkiej. 
Środa 31. bm. „Kobieta bez skazy*, 
dya w 3 aktach G. Zapolskiej, . 
szy m 


i Metternich chciał raz niepodległej Polski, 
W artykule naszym poq powyższym tytułem. za 
mieszczowym w  oOnegdajszej „Gazecie wieczor- 
nef zaszły błąly, które należy sprostować, choć 
niewątpiemy, że Czytelnicy mwasi należycie je w 
myš sobie skoregowali, Mianowicie: Rozmowa 
Mettemicha z ces. Franciszkiem Józefem miała 
miejsce w roku 1854, a nie 1852, w chwili, gdy: Se- 
bastopoł był oblegany przez wojska koalicyjne. nie 
zaś rosyjskie, jak mylnie wydrukowano. Dyablik 
drukarski, który, gdy się uweźmjie na jakiś nie- 
czytelny skrypt, zwykł się nad mim pastwić nad | 
miar, uczynił również z |IPatmernstona ministra 
spraw wewnętrznych, gdy — rzecz prosta, żę mia 
ło być „zewnetrznych“. 

(j) Jaki chteb muszą jeść kolejarze. Nie dość, 
Że już sam zawód kolejarzy, szczególniej wśród 
naszych obecnych stosunków. mię jest zbyt luk- 
ratywrym kawałkiem chleba, chleb tem ma jeszcze 
stały zakałec. Zakalcem tym jest konsum e 
wy, który dostarcza kołejarzom chłeb — taki w 
ipotocznem zmaczeniiu — po 47 mk. zą bochenek 
tyłso wprawdzie, ale za to o jakiejś okropnej lep- 
kiej masie, zamiast ciasta. Ludzie od których 
zdrowią i funkcyowowania mależytego załeży czę- 
sto zdrowie | fumkcyonowanie całego kraju, zastu-| 
gia na to, aby chleb dla nich wypiekany posia- 
wał bodaj jakiś procent mąki. Mówimy tu o konsu- 
ge ma dworu głównym zwanym .Jstrzenką”. 


kóme- 


dwóch miejscach groźmy pożar. Ogień znalazłszy 
podatny mrateryał, jak suche drzewo, deski su- 


—— 
Zakład wychowawczo-naukowy Dr. A. Karpó 


szone w ilości przeszło 100 wagonów. węgle, su-| "7 © prawem publiczności). Wpisy do gimnazyam i li- 


che siano, szopy, Papy itd. rozszerzał się z prze- 
rażającą szybkością, tak, że w jednej chwili po- 
wstało istne morze ognia. Ulice Nowotipki, Wol- 
ność, Leszno i Żelazna, zalane były kłębami dy- 
mu. Strażacy dziennie i wytrwale miedopuszczali 
do rozszerzenia się ognia na domy mieszkalne. 
Straty wyrządzone pożarem obliczaja na 100 do 
150 milionów marek. Przyczyną pożaru na razie 
nieznana. Policya prowadzi energiczne docho- 
dzenia. 


() Pożar turowskiego lasu. Między Bevlnem 
a Łukowem zapaliły się w kilku miejscach krze- 
wy: od iskry z przejeżdżającego parowozu. Ogień 
wspomagany wiatrem, przen:ósł się na lag turow 
ski. Spłonęło dużo i pięknych sosen. 


(.) Kresówi bandyci, W. dobrach hr, Woron- 
cowa, koło ILubomirki ciągną się gęste zarośla, z 
nieprzebytymi błotami,. W zaroślach tych kryją 
się całe zastępy bandytów, rekrutujących się 
przeważnie ze zbiegów bolszewickich. Szaika ta 
obwarowawszy się w zaroślach, urządza coazien- 
nie napady na przejeżdżających drogą, oraz cd 
czasu do czasu sieje postrach po wsiach. Przed kil 
ku dniami policya okoliczna urządziła obławę, któ 
ra nie przyniosła jsinak żadnego wyniku. Bandy- 


ca rozb eglj się po lasach. zabierając się zaraz na-| 


stępnego dnia do mowych występów. We wsiach 
położonych obok Dubna szerzą się kradzieże ży- 
ta ipszenicy w kopicach, W nocy zajeżdają bandy 


ccum oraz koedukacyjnej szkoły ludowej, codziennie oa 
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10—11 i od 3—4, przy ul. Wałowej 31, mezauin. 
—— 


Skladajeie 
OSZEZRUNOŚCİ 


w $ procentowych biletach skar- 
bowych, każdej chwili wymienio- 
nych na gotówkę. 


I 


Wr, 5993 
TR aa 


Wifey act Zilenlews 


Prokurent Polskiej fabryki maszyn i wagonów L. 
Tleleniewsii, se-retarz fasryki wagonów w Sanoku 
przeżywszy lat 31, po długiej a Giężii ej chorobie, opa* 
trzony św. SakTerneptami zasnął w Penu 23 sierpnia 
1921 r. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. 
Kopernika 30, na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
we czwartek 25 b. m. o godz. 6 popol, na który to 
imutny obrzęd stroskana żona, matka i rodzeństwo za- 
praszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


Ydprawionem zostanie w piątek 26 bm. o godz. 8 rano, 
w kościela św. Mikołaja. 1428 
Osebnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


— 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


Gotowanie zapomocą Słońca, 


Nowy Jork, w sierpniu. 

Stacya astronomiczna instytutu na Mount 
Hilson w Kalifornii zużytkowała w nowy sposób 
promienie słoneczne. Dr. Abbot skonstruował ma- 
szynkę słoneczną, za pomocą której przy użyciu 
jedynie promieni słonecznych ugotował m ęso, 
jarzyny, owoce a nawet upiekł chleb, dla wszyst- 
kich swych towarzyszy. Konstrukcya əparatu nie 
jest jeszcze wiadoma, ponieważ jednak wynala- 
zcą jest astronom, przypuszczać należy, że opiera 
się on na zasadzie koncentracyi promieni zapo” 
mocą soczswek lub zwierciadeł. Można także z 
góry powied:ieć, że kuchenka ta mogąca oddać 
nieocenione uslugi na stacyi naukowej położonej 
na szczycie góry jest jednak dla ogólnego użytku 
zbyt kosztowną. 

Świat jednak zużywa tak szybko swoje za- 
soby energii, że każde usiłowanie spożytkowania 
bezpośredniego sły słonecznej ma zasadniczo 
wielkie znaczenie. Dziś jeszcze transformacya 
promieni słoneczaych w energię mechaniczną 
wydaje się utopią jednak postępy w dziedzinie 
chemii organicznej są tak szybkie, że może wkrót- 
ée nadejdzie dzień, w którym człowiek bez po- 
Średniciwa istot żywych potrafi naśladować pro- 
cesy reakcyi chsmicznych jakie np. odbywają się 
w organizmach pod wpływem chlorofilu, zielonej 
substancyi w żywych tkankach roślin i niektórych 
zwierząt niższego rzędu, która wchłania promie- 
nie gorąca, promienie chemiczne i promienie 
słoneczne i zużywa ich energię dla wytwagzania 
substancyi chemicznych, potrzebnych ludziom 


jako żywność lub opał. 

Skoro nastanie czas taki, powierzchnia ziemi 
nəszej ulegnie zupełnemu przewartościowaniu a 
miernikiem oceny obszarów będzis kąt ich pa- 
dania na nie promieni słonecznych. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 


Lwów, 25 sierpnia. 


Na dzisiejszej giełdzie nieoficyalnej pance 
kała tendencya zniżkowa na dolary tylko, które 
spadły o 40 do 50 punktów. Obrót obcemi wa- 
lutami średni. 

Dolary amerykańskie 2500—2520, jedynki 
| dwójki 2470—2475, dolary kanadyjskie 2200— 
2220, 1-ki i dwójki 2170 — 2175, marki nie- 
mieckie 28 70—28*80, setki 27:70—27'80 drobne 
27:50—2760, leje 28:80.—29'— drobne 28'00—, 
28'20, czeskie korony 28'30—29*00, drobne 28°50 
do 28'60, austryackie tysiączki 2650-—2700, setki 
240:00—250':00, 50-koronówki 30:00 — 31:00, 
£O-koronówki 30'00—31:00, 10-koron. 2400 — 
25:00, 1-kii2-ki 100—1'30 f, ruble 5-setki 2°20] 
2'40, setki 5$'80—6*00, 25-rublówki 2:20—2'80, 
10-rubl. 2:00—2'20, reszta drobnych od 1'00— 
1:50, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 35:00—45'00. karbowańce 3'80—4'00, 
hrywny 10'00—1:'00, franki franca 170—180 
funty szierl, 8200—8300 


+. 


We 5993 ód”. „0AZCTA WIECZORNA”. St. 1 


Złoto: 20-kor. 8200—8250, 20-frankówki 
8000—8050, 20- markówki 8350—8400, funty 
szterlingi 8200—8250, 10-rublówki 10000—10000, 
dolary 2450—2460. ARRERA 


Srebro: Korony austr. 133—135, floreny 


Plaga kradzieży na prow neyi. 
Lwów, 25. sierpnia. 
(h) Nieznani sprawcy włamali się 13. bm. 
o północy do mieszkania Michala Bregena w Wy- 
360—380, ruble 580—600, kopiejki 2:55—2' 65, |szałyczach pow. Przemyśl i skradli mu 20 dola- 
dolary amerykańskie 1100—1150, połówki ijrów, 2 książeczki kasowe na 31.000 mk. oraz 
dolary kanad. '650—660, inne rzeczy wartości 10.000 mk. 
W Pietnicach pow. Dobromil, niewyśledzeni 
„ | dotąd sprawcy skradli Pawłowi Michalukowi, przy- 
byłemu niedawno z Ameryki 300 dolarów oraz 
garderobę i bieliznę kupioną w Ameryce za 494 
dol. Sprawcy nie omięszkali zabrać także — 


ćwiartki 1050—1060, 
drobne 580—600. 


— m wyw w 


ER PRE z ine | 


Walka o spadek zakończona zniszczeniem i 6.000 mp. 
Gudstodkowi 23 sierpnia. Świętokradztwo. 


Ubiegłej niedzieli olbrzymi pożar zniszczył 
na Kawodrzy pod Częstochową zabudowania, 
młyn, zbiory tegoroczne, stodoły, 4 krowy, i 
wiele innego materyału. Straty wyrządzone po- 
żarem są milionowe, 

Pożar powstał z powodu podpalenia, któ- 
rego dokonał siostrzeniec właściciela folwarku, 
Pietrzykowski, z namowy dalszej rodziny. W ro- 
dzinie Majchrzaka od śmierci prawdziwego wła- 
Ściela. panowały ustawicznie swary na tle ma- 
jątkowem, które zakończyły się w końcu podpa- 
leniem całego mienia. 

Pietrzykowski przyznał się do winy, 


Lwów, 25. sierpnia. 
(h) W nocy na 12. bm. wdarli się jacyś 
jświętokradcy do kościółka w Falkenbergu, przez 
otworzenie drzwi wchodowych witrychem i skradli 
z szafy 10 obrazów, 5 obrusów, 2 nakrycia oł- 
tarzowe i 2 podkładki pod obrus. 


Występy arystokratycznego 
oszusta. 


Sprytne oszukanie żony ministra Michae- 
lisa. — Mr. Bertoni oszukuje inne znane 


przy- 


czem Opowiedział, iż podpalenie dokonał przy| osobistości. — Na tropie bandyty. 
pomocy nafty. Obok sprawcy samego areszto-| szukanie Związku Papierniczego. — 
wano i ojca jego. Przychwycenie oszusta. — Osadzenie w 


Nocny napad rabunkowy. STORE 


Bandyta bije swą ofiarę aż do utraty 
przytomności. — Napadnięta broni się. — 
Ucieczka bandyty przed sąsiadami. — Wła- 
manie się następnego dnia do sąsiada. — 
Kradzież 114 mX. — Aresztowanie ban- 
dyty. 
Lwów, 25. sierpnia. 


(h) Józef Słabicki, szer. warst. taborowych 
nr. 6 we Lwowie. oddalił się dnia 14. bm. ze 
swego oddziału i przybył do swej wioski rodzin- 
nej Bolestraszyce pow. Przemyśl. Nieproszony 
wstąpił do mieszkania Maryi Rybak, gdzie zrobił 
przegląd całego mieszkania, przyczem wypytywał 
się szczegółowo o jej stosunki. 

Tej samei nocy około godz. 2-giej 

włamał się Słabicki do jej mieszkania, 
a zastawszy właścicielkę już śpiącą, znalezionem 
w chacie grubem polanem, począł ją 

bić tak długo po plecach i głowie 
aż ta straciła przytomność. Sądząc, że Rybakowa 
już nie żyje, podniósł z ziemi jakiś przedmiot, 
który wyrzucił oknem na podwórze, poczem sam 
wyszedł za próg, by zobaczyć czy przypadkiem 
niema na podwórzu jakichś nieproszonych świad- 
ków. W międzyczasie Rybakowa 

odzyskała przytomność, 
(wstała z łóżka i podeszła do drzwi. Odchyliwszy 
je, zobaczyła stojącego bandytę, w wojskowym 
mundurze, który na widok swej ofiary rzucił się 
ponownie do drzwi. Rybakowa podparła z wszyst- 
‘kich sił drzwi i zagroziła bandycie, że go pozna 
i wyda w ręce władz, a gdy to nie pomogło 

prosiła o darowanie jej życia. 
W odpowiedzi na to bandyta zażądał pieniędzy. 
Rybakowa poczęła krzyczeć, co usłyszeli sąsiee 
dzi. Gdy poczęli zbliżać się, bandyta 
wziął nogi za pas i uciekł. 

Następnego dnia rano około godz. 10, pod- 
czas nieobecności gospodarza Tadeusza Ro- 
chowskiego 

włamał się Słabicki do jego mieszkania 
ifpo rozbiciu siekierą skrzyni 
zabrał gotówkę 114 mk. 
Po dokonaniu kradzieży udał się Słabicki do 
stacyi Żurawica i odjechał do Lwowa. 

Zarządzono za nim pościg i przyareszto- 
ano go we Lwowie. Przy rewizyi 

znaleziono tylko 47.000 mk. 
Podczas przesłuchania przyznał się Słabicki do 
kradzieży, tłumacząc się, że chciał sobie za to 
kupić ubranie. Odstawiono go do sądu wejsko- 
WECJgOe 


Warszawa, w sierpniu. 


Na bruku warszawskim operował od prze- 
szło pół roku wśród wyższych przedstawicieli 
władz państwowych a następnie wśród kupłectwa 
— oszust — arystokrata. 

Jęszcze w październiku ub. roku gdy wice- 
minister spraw wojskowych, Michaelis wyjechał 
z Warszawy, zgłosił się do żony jego inżynier 
dróg wodnych i zakomunikował jej, polecenie 
odebrane dla niej od męża, według którego, gdy 
zgłosi się u niej niejaki mr. Bertoni, ma się go 
zapytać o dokładny adres, czy otrzymał od rządu 
szwedzkiego polecenie założenia pewnego towa- 
rzystwa, oraz jakie ponosił koszta, które po po- 
daniu ma mu zwrócić. Pani M. zastosowała się 
do polecenia męża, a gdy wieczorem zgłosił się 
mr. Bertoni i oświadczył, że od: rządu szwedz- 
kiego otrzymał polecenie założenia towarzystwa, 
którego koszta pokryć ma wspólnie z p. gene- 
rałem, pani Michaelisowa wobec  poprzedaich 
zleceń, zgodziła się na wszelkie wypłaty. Posłań- 
cowi przybyłemu od mr Bertoniego wypłaciła 
5000 marek. 

Przybyły po kilku dniach generał zasko- 
czony został najniespodziewaniej ową sprawą, 
żadnego bowiem Bertoniego na drodze nie spotkał, 
ani nie omawiał żadnego przedsiębiorstwa. Śpra- 
wa została oddaną wówczas urzędowi połlicyi 
śledczej, 

W ten sposób wyzyskał ów oszust, pod przy- 
branemi naturalnie zawsze nazwiskami, wicemi= 
nistra Dunikowskiego, sekretarza marszałka Sej- 
mu p. Szebeko, p. A. Chmielowskiego i wielu 
innych, oraz dyrektorów poważnych banków war- 
szawskich, dyrektorów fabryk i innych. 

Wkońcu, gdy w sprytny sposób „naciągnął* 
jednego z kelnerów hotelu Rzymskiego, udało 
się policy wpaść na trop owego „rycerza“. Roz. 
poczęto poszukiwania, zdawało się iż Jedan krok 
jeszcze tylko, a złodziej zostanie przychwycony. 
Sprytny rzezimieszek jednak zdołał skryć się na 
pewien czas, by po wypoczęciu rozpocząć nową 
seryę swych występów. 

Ostatnio oszukany Związek Papierniczy 
wskazał policyi pewną osobę, która widziała 
oszusta. Przy pomocy tejże osoby przychwycono 
go wreszcie gdy przejeżdżał samochodem przez 
Aleje Ujazdowskie. Oszust ujrzawszy obok siebie 
policyę począł uciekać, został jednak natychmiast 
ujęty. 

Jak się okazało słynnym oszustem jest 
Ignacy Eisenberg, syn hotelarza warszawskiego. 
Aresztowanego osadzono w więzieniu przy ul. 
Długiej. 


na 


[| Str. B` 


i POSADY IPRACZ Ë 


Panna z ukończoną 2-klasową szkołą handlową, poszu- 
Zgłoszenia listowne do 
1426 


kuje odpowiedniej posady. 
Adm, pod „Grzeczność*. 


Stenotypłstka, rutynowana, pisząca biegle po polsku i 
niemiecku, poszukiwana zaraz.. Zgłoszenia pod „Pilna 
Lwów, 


1413 


25—27%, do Biura egłoszeń Sokołowskiego, 
Jagieilońska 7. 


Mra farmacył poszukuje posady. Łaskawe zzłoszenia 
1412 


p 


praktyką prowincyonalną 
zostanie nal' chmiast przyjęły. Zgłoszenia z podaniem 
Dr, Emil 

1307 


„Veritas 139“, do Adm. 


YPIE 


obznajomiony z 


rutynowany, 


warunków i lat prai.tyki stosować należy: 
Morgenstern, adwokat w Przemyślu, Wodna 7. 


MIESZKANIA, LORALI, $X13PR R 


aa 
Kto odstąpi 3 pokoje z kuchnią, z komfortem w z4* 


a] k 
K 


mian za 2 pokoje b urowe ad Uniwersytet. Zgłosze” || 
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SPRZEDAŻ, ZAMIARĄ 4 


Szkło okienne 


nia „Korzystna ugoda“ do, Adm. 


KUPNO, 


„Probus“, Kraków 14. 


"a 12 HP, 160 cm. o podwójnem ezyszcz*. 
Młocarnię niu, po generalnym remoncie z pasam 
zd 545.000 — sprzeda PION, Lwów — Lwow 

ska 48, telefon 476, 1373 


Sprzedam 275 m? siatki żelazoej rabicowzj. Wiadomość 
Nabielaka 37 u dozorcy. 1383 


Sprzedam świetnie prosperujący sklep w śródmieściu 
za 4.000 dolarów tylko katolikowi. Zgłosz. pod „Lu- 
xas* do Admin. 1317 


Kupię prawo poborn na akcye Spółki „Tehate*. Płacę 
najwyższą cenę. Zgłaszać się do kancearyi adwcka- 
ckłej we Lwowie, Kopernika 30, III. piętro. 123; 


Dwie realności przy torze kolejowym wraz z obszersą |Ë 
parcelą, nadające się na przedsiębiorstwo fabryczne, |% 
zaraz do sprzedania. Informuje kancelarya adwokacka | £ 


Sienkiewicza 2. 1422 
Nowe klinkiry podwórzawe tanio do sprzedania. Pie- 
karska 40, |. p. „A. S.“ 1429 


Kupię lub wypożyczę 2 łóżka metalowe, tudzież cale 
urządzenia i pokoju i kuchni, dobrze zapłacę, pośre- 
dnictwo wynagrodę. E. Cichoń, Kochanowskiego 130, 
sklep: 1410 


Baczność! Kto wskaże gdzie mógłhym nabyć okazyjnie 
urządzenie domowe, raczy się głosić na ul. Kochano- 
wskiego 130, sklep. 1409 


Panowie agenci (artykułów spożywczych) zechcą od- 
wiedzać sklep przy ul. Kochanowskiego 130. 1408 


Drogaerya pierwszorzędna w dużem mieście, Małopol- 
ska wschodnia, z urządzeniami, koncesyą, z towarem, 
zaraz do sprzedania z powodu wyjazdu. Targ dzienny 
10.000 Mk., wkład potrzebny 6 do 7 milionów marek. 
Wiadomość: Biuro handlowe Jurkiewicza, Lwów, 
Pańska 11, w godzinach od 2—4 popoł. 1407 


Maszyna do pisania używana Remington do sprzedania. 
Jurkiewicz, Pańska 11, handlarze wykluczeni, oglądać 
można między 2 a 4 popol 1406 


RCZMMITE R 
Kto w „ULU“ 


dnia 19 sierpnia skradł mi większą sumę pieniędzy i pu- 
lares z medalikiem srebrnym, tego proszę o oddanie 
msdalika, a nie poczynię żadnych kroków celem poszu- 
kiwania. Kto odniesie medalik dostanie 1000 Mkp. za 

drogę. Zofia Bączkowska, potockicgo 55. 1304 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Poluał. 1411 


Gottfried i Schargiei, hotelarzy, zawiadamiają, że mam 
interesy z”nimi. Jest to kłamstwem, gdyż nigdy żade 
nych interesów z hotelami nie miałem. Dr. Buchwa!d. 


1368 


Nakładem „Spółki akcyłcej wyćawniczęf”, 
Drukiem Spółki druk, „Prase“ 


-QAZETA WIECZORNA”. Ra 5993 __ 


n] 


PIERWSZORZĘDNA CHEM. FABRYKA renigsta Dr. LFWARKOWOEI płac Halicki T/E 
MYDEŁ TOALETOWYCH | CZRATY, CHODNIKU, 


i À g g6 | mebie tapicerowane, dywa- 


| Bi | ny i FIRANKI, poleca 
Generalne zastępstwo: 


SKŁAD TAPET 
S. WEISS, LWOW 
„AGNUS“, Kraków, Zielona 12. | 
Zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. Za- | EPA 


S$o>ieskiego 2. i2-8 
stępcy na prowincyę poszukiwani. 1325 mP R M m 
; “i ab a | pi 
X 


| DLA Pań, PANÓW i DZIECI WY- | 
RABIA W NAJLEPSZYCH GATUN- | 
KACH | OSTATNIEJ KREACYI 56 Ë 


|-sza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY | 


RUJOLFA NGUWELTA 


LWÓW, Bałonowa 3. (wł. gmach fabr.) 
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETAILICZNA.. 


> 


| 
. 


gu 


PRACOWNIA 


M.E.|- 


Lwów, Lelewela 7. 
przyjmuje zamówienia na płaszcze i kostyumy 
aiesienne. 


ZŁ TRZ a a EN 
DAMSKICH 
= R I 


Si, 


SUKIEN 


EM 
rasni] 
1299 


Ma Eigprtarów | Udbiorców krajowych | 


PAPE DACHOWĄ) 


jhurtownie i detailicznie. 
CENY KONKURENCYJNE. 3 


Fabryka mp W. ŻARLIŃSKI 


Stanisławów, Sapieżyńska 10. Tełelon 130. 


P. T. 


Podaję na tej drodze do wiadomości moich P. T. | 
Odbiorców, że rozwiązawszy dotychczasowe stosunki | $ 
z Lwowskiem Biurem Hadlowem, odtąd prowadzić bę- 
dę sprzedaż, względnie dostawę węgla we własnym za- 
kresie. Łaskawe zamówienia wystarczy zgłosić pocztó- 
wką pocpmo:m adresem 


JÓZEF APFEL 


ul. Poniatowskiego 1. 10. 1233 


M Najskuteczniejszy Środek prze- 

w ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
316 ji niemocy, małokrwistości (anemii), brakowi 
BŁ MA apetytu, złemu trawieniu itp PIGUŁKI 
UA" 5 I ŁOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm, 
Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. , 12353 
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się jaż po zażyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach aptecz. 
Hurtowna sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. 
Maiopolskę f£. „Ozon*. Hurtownia imateryałów aptecznych 
Lwów, Kołłątaja $, również hurtowo do nabycia P, Mis 

kołasch i Ska i Ant. Związ. Wytw. Handl. Ferm. 


a r YE w A wn e È 


| 


JI i 
TE | 
IJ 


| międzymiastowe wykonuje woza- ý 
mi meblowemi i wagonami naj- 
lepiej i nejtaniej 


TAW LUFT 


Lwów, Kościuszki 22.13: 


Dieruję dd natychmiastowej dostawy: 


salpeter, Kainit, mączkę (Tomassili), su 
perfostat, kwas węglowy, amoniak 


loco skład tranzytowy Gdańsk 
tylko wagonowo 


|. Pfeiffer 


Tczew (Pom2rze) iss 


Dachówki 


azbestowo-cementowej 
palonej, gontów, gipsu, wapna, cementu, trzeci- 
ny sufitowej, jakoteż wszelkich w zakres bu- 
downictwa wchodzących materyatów do- 
starczają natychmiast 1183 


HORSZOWSKI | SPÓŁKA | 


we Lwowie, ul- Bourłarda 3. 1183 


Pasta ma oli, FENOMEN" 


wypróbowany środek przeciw nagniotkom i brodawkom. 
Do nabycia we wszystxich aptekach. drogueryach, per- 
fumeryach i składach aptecznych .— Główny skł:d: La- 

boratoryum chemiczno-kosmetyczne 1134 


FENOMEN“, Frakóv, Dupa 50. 


Erakó" 


ZE zt HW, a 
„ SAT 


a 
ZA 


z 


"owi rZENE ŚĆ el 


TRY JEST 


I-QiMiĘCzyNALOdOWY jarmark WZOTÓW 


; od 11 do 25 września 1921 r. 
Najważniejszy rynek zbytu na Włochy, Jugosławię, Grecyę, Egipt i Małą Azyę. 
Oficyalny ekspedytor na Polskę 


oraz informacyi udziela 


Półnccna Teworz. Trenshortowe i Ekspedycyjne 


GAV EV SŁAWY, WYL ok 6. 
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